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Z e  ś w i a t a

Liberalizm z konieczności i jego skutki

Wobec klęsk m ilitarnych ponoszonych przez ipaństwa centralne na
wszystkich frontach, w Niemczech szerzy się gwałtowna agitacja an ty
w ojenna i antycesarska. Rząd, zbyt już słaby, by uciec się do zwykłych 
m etod represji, usiłuje przeciwdziałać „wrogiej propagandzie” przez 
różne apele do społeczeństwa. Naczelny dowódca armii niemieckiej 
H indenburg tak  pisze w odezwie do żołnierzy:

„W róg zużytkow uje jako jedną z nie najm niej niebezpiecznych swoich
strzał zatru tych  m aczanych w farbie drukarskiej podawanie w ynurzeń 
niemieckich osobistości i niemieckich gazet (...) Siłą naszą, lecz i naszą 
słabością zarazem , jest to, że pozwalamy swobodnie wypowiadać każde 
zdanie, naw et w  czasie wojny. Jest to naszą siłą, gdyż dowodzi poczucia 
mocy, lecz jes t jednocześnie słabością, gdyż umożliwia dostanie się do 
nas jadu nieprzyjacielskiego. Dlatego też, armio niemiecka i ojczyzno 
niemiecka, pom yśl, że  od wroga nie pochodzi nic, co by było z korzyścią 
d la Niemiec (...) Gdy spotkasz kogoś, będącego z nazwiska i pochodzenia 
Niemcem, lecz należącego ze względu na sposób swego myślenia do 
obozu nieprzyjacielskiego, to trzym aj się od niego z dala i pogardzaj nim. 
Postaw  go zupełnie otw arcie pod ipręgierz, aby i inni prawdziwi Niemcy 
mogli nim  pogardzać. Strzeż się, armio niemiecka i ojczyzno niem iecka!"

W kilka tygodni później wybuchła w Niemczech rewolucja.

Z  k r a j u

Niebezpieczne czasy

W m iarę zbliżania się nieuchronnej klęski wojennej Niemiec coraz 
trudniejsza sta je  się sytuacja polskiej Rady Stanu, powołanej przez nie
mieckie władze okupacyjne na terenie tzw. Kongresówki. Przed siedzi


